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Przeapłata kwartalna wynosi na wszystkich po- 

cztach w Niemczech 75 fenygów. ah 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 20 fen. od jedno- % 

łamowego wiersza. Przy powtórzeniu udziela się stósownego 8 

rabatu. — IKółka od ogłoszeń siewów i bydła rozpłodo- W 

p płacą tylko 10 fen. od wiersza. - RY - 


OD PATRONATU. 


1. Odczyt „o drenowaniu* przyjął ks. Heese, 
pana Fredę zatem prosimy, by obrał inny 
temat. 


2. Zamówienia na oznaki nasze odbie- 
ramy z żądaniem dostawy odwrotnej lub bardzo 
spiesznej (na majówkę lub t. p.) Nadmieniamy 
zatem że złotnik potrzebuje 2—3 tygodni cza- 
su, by zamówienie wykonać. Cena wynosi 
50 fen. za sztukę, +-+ 


ITO. 


Chociaż pszenica jest królem zbóż, to 
żyto jednak nasz najlepszy przyjaciel. Gdzie 
pszenica nas opuściła, żytko nam wierne, 
w ziemi nie tak wybredza, a i mierzwą i u- 
prawą zadawalnia się skromniejszą. 

Żyto, można powiedzić rośnie wszędzie, 
na najlepszych i na najskromniejszych polach. 
Najstosowniejsze dla niego lekkie marglowe 
glinki i piaskowe glinki. Można je wszakże 
uprawiać i na murszach i na piaskach, głów- 
nie na nowinach, nawet na ubogich żwirowa- 
tych ziemiach jeszcze pewien sprzęt osięgnąć 
można. 

Klimat dla żyta nie odgrywa tak ważnej 
roli jak dla pszenicy: wraźliwe jest żyto do- 
piero na długotrwałe mrozy bezśnieżne, jeszcze 
bardziej na częste zmiany mrozu z ciepłem 
wczesną wiosną, kiedy już wegetacya się 
ruszyła. Najbardziej żyta u nas cierpią przez 
późne mrozy majowe, i mróz w czasie kwiatu 
może czasem cały plon zniszczyć. 

Przedpłodem dla żyta dobrym są wszystkie 
motylkowate czyli strączkowate rośliny, naj- 
bardziej wdzięczne naturalnie jest za ugorową 
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uprawę. Bardzo zgodne jest samo z sobą, 
i są okolice, głównie uboższe, gdzie żyto od 
setek lat sieje się po sobie z dobrym skutkiem. 
Sądzę, że ten system głównie dla Kaszub by 
się polecał, zamiast zwyczajnego. tam siania 
żyta po kartoflach. Żyto po kartoflach do- 
staje się późno w ziemię, zanadto kopaniem 
rozproszkowaną. Lepiej zatem siać żyto po 
życie z 6 razy, a obok kartofle po kartoflach 
znowu 6 razy. Mierzwę daje się wtenczas pod 
kartofle, a pod żyto 3 ctr. kainitu, 2 ctr. to- 
imasówki, a na wiosnę 30—-50 funt. sałewry. 
Niechby każdy na lekkich piaskach chociażby 
próbę zrobił tego systemu, a spodoba mu się 
z pewnością. Najtrudniej pierwszy przesiew, 
2-gi już lepszy, potem coraz lepiej. Na lek- 
kich ziemiach daje się pod żyto zamiast ugoru 
zielony nawóz, łubin niebieski lub żółty. 
Skutki po dobrym łubinie są znakomite, jeżeli 
się go podorało na 4 tygodnie przed siewem, 
(bo inaczej żyto łatwo wymarza) ale zawsze 
takim zielonym nawozem traci się cały jeden 
rok a kiedy łubin się mniej uda, to zaniwi, za- 
perzy się ziemię strasznie. Zatem sprobujcie 
żyto po życie. 

Nawóz pod żyto najlepszy naturalnie jest 
obornik z uprawą ugorową lub też póługo- 
rową t. j. po jednoletniej koniczynie; uprawia 
się wtenczas tak samo jak do pszenicy. Dziś 
wszakże oborniki przeważnie dają pod oko- 
powe, a żyto w 3-cim polu po oborniku, na 
sztucznym nawozie. Daje się w takim razie 
3 ctr. kainitu, 2 tomasówki w siewną skibę 
a na wiosnę 30—50 funt. saletry. 

Uprawa staranna jest zasadą każdego do- 
brego rolnika. Przy uprawie ugorowej tak jak 
przy sianiu żyta po strękach lub po życie je- 
den wzgląd jest najważniejszy<: by żyto 
nie dostało się w luźną ziemię. Sie- 
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wne skiby powinno się orać na 3 do 4 tygo- 
dni przed siewem, by ziemia miała czas o- 
siąść i się doprawić. Ziemia luźna osiada po 
wzejściu żyta i swem osiadaniem obrywa jego 
delikatne korzonki, czego żyto nie znosi. Ztąd 
bujne nieraz na jesieni żyta łubinowe, na wio- 
snę zaledwie połowę flanc okazują. Luźna 
ziemia, mając pod powierzchnią puste miejsca, też 
o wiełe bardziej przemarza, i mróz do korzon- 
ków dopuszcza. 

Pora siewu zależy od klimatu, który 

w każdym powiecie, ba w każdej wsi jest 
inny. Najlepsza pora od 8—28 września. 
Wcześniejsze w zbyt ciepłą porę zanadto się 
wysila, późniejsze czasem już nie zdąży się 
zakorzenić. Więc rolnik, który nie liczy na 
jakieś cudowne nagrodzenie swej opiesza- 
łości, sieje raz na zawsze od N. P. do Św. 
Michała. Chociaż czasem późne żyta są naj- 
lepsze, to jednak w przeciętnej lat wygra ten 
rolnik co normalnie uprawia. I ślepa kura 
czasem ziarnko znajdzie, dlatego jednak zdrowa 
kura oczu sobie wykłuć nieda. Jedyny po- 
wód do późnego siewu jest ten, że wcześniej 
siane żyto też wcześniej kwitnie i może utra- 
fić z. kwiatem właśnie na nasze przymrozki 
majowe. Ale i te przymrozki nie są do dni 
przywiązane, i czasem utrafią właśnie później. 
Ja myślę, że kto tak tłomaczy, że dopiero w lis- 
topadzie zasiał, to tylko szuka płaszczyka dla 
swojej opieszałości. 
„ Gatunek żyta, to wzgląd bardzo ważny. 
Żyto, jak wiadomo kwitnie, dymiąc się lekkim 
dymem, który daleko leci i zapładnia nawet 
odległe pola. Ztąd żyto szybko degeneruje 
i powinno się co roku sprowadzać sobie 5*/, 
swego Siewu nowego, a to o ile możno- 
ści oryginalnego odsiewu. 

Nie traci się na tem mie, bo można 
nowego żyta o tyle mniej siać, Zupełnie ory- 
ginalnych odsiewów sieje się tylko 50—60 f. 
Żywotność nowych siewów jest madzwy- 
czajna, i wydanie 20 ctr. z morga nie jest 
nic niezwykłego. Kto, nie mając lokomobili, 
cały siew kupuje, nie pożałuje tego. Gatu- 
nek obecnie najlepszy i na wszystkie ziemie 
przydatny jest. t. zw. Petkuskie, tylko trzeba 
pamiętać, że nie wszystko, co kupcy tak na- 
zywają jest w rzeczywistości Petkuskiem. 

Siew na lekich ziemiach poleca się sze- 
rokorzutny, bo wiatr piasek z rządków wy- 
wiewa i korzonki odsłania, na spoistych dry- 
lowy. Szerokorzutnie 100 f. drylem 80 funt. 
na 2 cm. głęboko. 

Po siewie jeszcze przegony, na wiosnę 
może poprawkę saletry i na tem już twoja 
robota skończona. Bronować ani pelić żyta 


na wiosnę nie można, bo zbyt wraźliwe ma 
korzonki, ale też nie potrzeba, bo szybko na 
wiosnę się rusza i zielsko zadusza. >+ Do Św. 
Wita, nie zaglądaj w żyta«. Sucha wiosna 
sprzyja krzewieniu i korzystniejsza od prze- 
kropnej, bo wtenczas żyto zaczyna za prędko 
się „szosować'. Ztąd przysłowie: » Suchy marzec 
mokry maj, będzie żyto jako gaje. O żniwie 
już nic nie powiem. Zniwić podobno i baba 
umie. Nadmieniam tylko, że jeżeli żyto przy 
zwożeniu było nie zupełnie suche, to zagrzewa 
się bardzo silnie w stogu lub stodole. Jeżeli 
takie zagrzanie wynosi przeszło 60" Celsiusza, 
to niszczy w wielkiej części siłę kiełkowa- 
nia, zatem przed nowym siewem trzeba zro- 
bić zawsze próbę, czy żyto dobrze kiełkuje. 


DŻ 


POKŁOSIE. 


Zdajanie cielnych krów. U niektó- 
rych krów nabrzmiewa niekiedy przed ociele- 
niem wymię tak znacznie, że sutki (dójki), na- 
prężone silnie, odstają na zewnątrz. Bóle, ja- 
kich doznają krowy wskutek takiego napręże- 
nia wymienia, bywają czasem bardzo dotkliwe, 
tak dalece, że krowy nie są w stanie położyć 
się, przyczem gwałtownie wyrzucają tylne nogi 
ku przodowi tak, jakby zwierzęta cierpiały na 
kolkę. 

Silne nabrzmienie wymienia występuje naj- 
częściej u pierwiastek; jest to naturalne następ- 
stwo naprężenia wymienia, spowodowanego 
nagłym i znacznym dopływem krwi do wy- 
mienia. Nabrzmienia te ustępują zazwyczaj 
i nie powodują poważniejszego uszkodzenia 
zwierząt jeżeli się wymię odpowiednio pielę- 
gnuje i chroni od szkodliwych zewnętrznych 
wpływów, jak wilgoć, przeciągi, zaziębienia i t. p. 

Zaleca się krowy przed ocieleniem regu- 
larnie zdajać. Zdajanie nic nie szkodzi krowom 
natomiast zaniechanie tegoż może być powo- 
dem pojawienia się niebezpiecznej gorączki 
i febrycznego drzenia. 

Przy zdajaniu przestrzegać należy, ażeby 
dojarka miała ręce dobrze tłuszczem nieso- 
lonem nasmarowane i lekko, delikatnie pocią- 
gała krowę za sutki, ponieważ silniejsze na- 
ciskanie i ściąganie sutek sprawiałoby krowom 
dotkliwy ból. Zaleca się również dokładne na- 
cieranie obrzmiałych części wymienia, przyczem 
zwilżać można ręce mlekiem, zdojonem przy 
końcu, a więc najtłuściejszem. Po wydojeniu 
należy wymię dobrze wytrzeć suchą wełnia- 
ną szmatą. Dobry skutek osiąga się również 
smarując wymię roztopionem, ciepłem niesolo- 
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nem (lecz nie zbyt gorącem) masłem, do któ- 
rego można dodać kilka plasterków prażonej 
na brunatno cebuli. Takiem masłem naciera się 
wymię tak długo, aż tłuszcz nie wsiąknie do- 
brze w skórę wymienia. Jeżeli się powyżej po- 
danych środków nie użyje, natenczas obrzmie- 
nie wymienia samo z siebie nie zniknie, lecz 
nastąpi bardzo niepożądane i szkodliwe w skut- 
kach stwardnienie części obrzmiałych wymienia. 
T. St. 


Tępienie szczurów w budynkach. 
„Wuerttenbergiszes Wochenblatt für Landwirt- 
schaft“ zaleca w Nr. 10 z 1908 r. jako śro- 
dek wytępienia szczurów w budynkach, świeżo 
gaszone wapno. W tym celu gasi się wapno 
taką ilością wody, aby było zupełnie rzadkie 
i rozczyn ten leje się natychmiast, gorący je- 
szcze, w dziury tak długo, póki się nie zapeł- 
nią. Szczury, jak wiadomo, nie uciekają przed 
niebezpieczeństwem, ale cofają się w ostatnie 
kąty. Ale wapno płynne, a gorące, dosięga je 
i tam i zalewa. Dla bezpieczeństwa należy po- 
przednio wszelkie dziury, któremi uciecby mo- 
gły, pozatykać. Przy przygotowaniu wapna 
przedewszystkiem na to uważać należy, aby 
było bardzo płynne, tak, by się we wszystkie 
szpary i otwory dostać mogło. Prosty, a przy- 
tem dla wszystkich zwierząt domowych nie- 
szkodliwy środek przeciw szczurom jest na- 
stępujący: Zwyczajną beczułkę napełnić do po- 
łowy wodą, na wierzch nasypać 3 — cm. 
plew, a na to jeszcze trochę mąki lub otrąb. 
Tak przyrządzone naczynie postawić w takiem 
miejscu, gdzie się szczury znajdują. 

Położywszy deszczułkę z ziemi na naczynie, 
przyrządza się niby mostek do naczynia. Szczury 
wyłażą w górę i wpadają, gdy tylko plew się 
dotkną, w wodę. Ponieważ po bokach wyleźć 
nie mogą, potopią się. W ten sposób można 
w jednej nocy niemal wszystkie szczury wy- 
chwytać, jeżeli się dosyć wielkie naczynie przy- 
gotuje. 


Wyczerpanie się dziewiczej zie- 
mi. Słyszymy tak często twierdzenia o zaletach 
dziewiczych ziem kraji pozaeuropejskich umiar- 
kowanej strefy, które wzięte pod uprawę, rol- 
nictwu bezmierne wprost korzyści oddać w przy- 
szłości mogą. Twierdzenie to do pewnych tylko 
granic jest prawdziwe: Wprawdzie dziewicza rola 
dotąd nieuprawna i niewyzyskiwana posiada 
cały jeszcze naturalny zasób soli odżywczych 
i dla tego jest nadzwyczaj urodzajna i może 
wprost zdumiewające wydawać plony, ale 
taka dziewicza urodzajność gleby na niedługo 
tylko starczy i jedynie tylko duży obszar upra- 


wnej ziemi w Chinach północnych posiada te 
cudowną właściwość, że ziemie te niejako 
same z siebie się użyzniają i mierzwią. Ziemie 
Chin północnych, rodzaj bardzo żyznych o wy- 
jątkowym układzie mineralnym glin, które zna- 
chodzą się tamże w potężnych warstwach 
i na ogromnych obszarach kraju, posiadają 
tę dziwną naletę, że doprowadzają za po- 
mocą wilgoci z podglebia na powierzchnią 
coraz to nowe mineralne składniki odżywne, 
potrzebne roślinom do wyżywienia. Wszystkie 
zaś dziewicze ziemie innych kraji bardzo prę; 
dko się wyczerpują. Bardzo ciekawą i znamienną 
pod tym względem statystykę ogłosił „Dziennik 
rolniczy dla Południowej Australji. Podług ga- 
zety tej wzięto już dziś wszelką dziewiczą 
ziemię w Australjj południowej pod uprawę, 
początkowo nie potrzebowano ziemi tej mierzwić 
wogóle, następnie musiano mierzwić 12% jej 
obszaru a w ostatnich dziecięciu latach pod- 
skoczył obszar ziemi wymagającej już mierzwy 
z 12 na 68% ogólnego obszaru ziemi uprawnej. 
Gazeta ta donosi również, że obecnie mierzwią 
w  Australjj południowej najwięcej super- 
fosfatem. Dom. 


Dla czego płużkuje sie ścierni- 

ska? 

l. aby niszczyć ehwasty. Nasiona 
chwastów po spłuszkowaniu pola wnet 
kiełkują i ulegają zniszczenieniu przy 
następnej skibie. Przywałowanie przy- 
spiesza jeszcze to kiełkowanie chwastów 
i poleca się głównie tam, gdzie pola 
zanieczyszczone łopuchą (ognichą) i o- 
stem; 

2. aby wytępić perz, to najgorsze ziel- 
sko polne. Przez płużkowanie, a w ra- 
zie potrzeby, następne krymery, perz 
się tak osłabi, że przed zimą obumrze. 
Pod kartofle i jarzyny tylko w ten 
sposób pole z perzu oczyścić można — 
gdyż na wiosnę ruszanie w ziemi jest 
szkodliwe, a w dodatku z wilgotnej ziemi 
perzu się i tak nie wydostanie. Kto perz 
odwozi lub pali, to lichy rolnik, bo 
ziemię osłabia; ' 

3. Aby utrzymać ziemi wydobrzenie 
najdoskonalsze zaraz po sprzęcie. Opa- 
sanie Ściernisk doprowadza ziemię do 
martwoty. (Zob.KłosyNo.30 »ougorze<). 

4. Aby zniszczyć zarazki różnych cho- 
rób i nalęgi szkodników osadzające się, 
na ścierniskach. 

Płużkowanie ściernisk, to dru- 
gi nawóz! Nie tracić żadnego 
dnia!! Owe 9 dni pomiędzy kośbą 
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a zwózką wykorzystajmy na płużko- 


wanie, 


taksamo każdy słotny dzień 


podczas żniwa. 


Ruch w kółkach. 


Grabowo-Rożental (powiat lubawski). 
W niedzielę dnia 1. sierpnia br. zebranie kółka 


rolniczego na parafije Grabowo-Rożental o go- 
dzinie 4. z południa na sali pana Jabłońskiego 
w -Grabowie (powiat lubawski). 

Zebranie kółka rolniczego w Pinczynie, 
odbędzie się w niedzielę dnia 1. sierpnia o 4. 
godz. po poł. na sali p. Wielewickiego. 

Zarząd. 


Na sezon jesienny polecamy 46" tomasówkę, superfosiat, 
kainit, sól potasową, saletrę %% w każdej ilości do każdej 


stacyi lub wprost z naszego składu. 
Wskutek wielkiego zakupu polecamy najtaniej 


INE Węgle. Æi 


P. P. obywateli ziemskich prosimy zażądać ofert na rzepę rżanną, 


pszenną i wszelkie makuchy. 


ROLNIK E. G. m. b. H. 


Neumark, Nowemiasto Wpr. 


jedyna polska fabryka na Prusy Zachodnie poleca na sezon żniwny 
m sa m u m m = 
ME kosiarki i żniwiarki WE 
wyrobu angielskiego, w najlepszych gatunkach, również i 


wszelkie narzędzia rólnicze własnego wyrobu, jak 
maneże, młocarnie i sieczkarki. 
iF Ceny ne E — warunki precy Hogoäne; son 


7 


VICTORIA 


Odlewnia żelaza i fabryka machin rólniczych 


W CZERSKU 


BSGIEZNSKIZAE AISE) (2 
Szłuczne nawozy 


Q 
8 na jesień dostarcza w warunkach przez Patronat A 
7 za normalne uznanych do każdej stacyi kolejowej 


Rolnik, Tuchola (Tuchel). 
(OYSZAEZDEBIOAEZKREZA| 


ofiaruje pod gwarancyą 


Specyalny skład nasion. 


W Pucku w niedz. 1. sier- 
pnia o godz. 4. po poł. w zwy- 
kłym lokalu tegoroczna zabawa 
latowa kółka rólniczego według 
uchwalonego na ostatniem ze- 
braniu programu (w zamknię- 
tem kółku.) 

Ks. Witkowski, prezes. 


W niedzielę 1. sierpnia 
odbędzie się posiedzenie kółka 
rolniczego w Podstolinie 
o 4. po poł. w lokalu p. Wik- 
landa. 


Pytania. 


»Jak najtaniej i najradykal- 
piej wytępić wołki ze śpich- 
rza? <« 

e PORZ" 
Kiernozka 
3 miesiące starego, rasy Y orkshire, życzy 


sobie nabyć N. N. Zgłoszenia do Eks- 
pedycji „Kłosów* w Toruniu. 
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Bank Ludowy 


E G. m. u. H- 
= TORUŃ <= 
przyjmuje depozyta począwszy ođ 
1 marki płacąc od 31/—59%,. 
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K. Zabłocki w Toruniu 


poleca 


zę 


Rady sąsiada w chorobach 
- inwentarza wydane z polecenia pa- 
tronatu Kółek rolniczych. . . . 1.50 
Tomaszewski. O uprawie roli i zasi- 
laniu jej „nawozami naturalnymi 
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Rzepę ścierniskową długą lub okrągłą ||| niesme meee „_ 


Bardzki. Cztery nauki gospodarskie 
dla włościan . . 0.75 
Skarbek. Gospodarstwo narodowe 
stosowane. Znajomość kraju — Rol- 
nictwo . z: „asg 250 


B. Hozakowski, Toruń-Thom. » EC OB 


i praktyki . . Zu 0. — 
Sikorski. Gospodarstwo rybne AES 6.— 
Pogadanki rolnicze, zbiór wy- 

kładów popularnych 

I. Uprawa pod zboża wiosenne . 1.50 

I. Uprawa łąk . s ENEI CZ 


Nakładem i pod redakcyą Patrona Dr. L. Połczyńskiego, Wysoka. — Druk S. Buszczyńskiego w Toruniu. 


